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Stanowisko P. S. L.

WARSZAWĄ dn. 2.12 (Tel. wł. 
„Kur. Pł.*) Wobec głosowania kilku 
senatorów z P. S. L. na kandydata 
prawicy senatora W. Trąmpezyńskie- 
go na Marszałka Senatu rozeszły się 
pogłoski o porozumieniu się tej p&r- 
tji z prawicą.

Wobec tej pogłoski wybitni człon­
kowie F S. L, zaprzedają j*knaj- 
kategcryczniej o jakimkolwiek poro­
zumieniu z Ch. Zw. Jedności Naro­
dowej.

Oświadczają oni, że P. S. L. w 
najbliíszvm czasie opracuje projekt 
pracy sejmowej i rządowej.

Projekt ten oparty będzie na:
1 — reorganizacji reformy rolnej;
2 — podwyższeniu podatków;
3 — uregulowań u spraw oświa­

towych;.
4 — uregulowaniu spraw mniej­

szości narodowych;
5 — ursguiowaniu spraw samo­

rządowych I dopiero na tej platfor­
mie będzie fię starało utworzyć więk 
szość, złożoną z polaków i zaproponu­
je stworzenie rządu najpierw. „lewi­
cy» a gdy z nią nie można byłoby 
dojść do porozumienia i „prawicy*.

W razie jeżeli i « tą ostatnią nie 
doszłoby się do porozumienia—wte­
dy „Piast“, odaunie się zupełnie od 
pracy aa terenie parłam e« samym.

öiiioiß PuäbIb tein wi
WARSZAWA 2.12 (Pat.), Wczo­

rajsze posiedzenie Senatu otworzył 
Bolesław Limanowski.

Ślubowali Senatorowie, którzy nie 
złożyli dotąd ślubowania.

Z kolei przystąpiono do wyboru 
prezydenta Senatu. Wybcry odby­
wały się kartkami.

Obliczenie . kartek oraz wy­
niki w y borów ogłosił .senator Woźni- 
cki. Oddano głosów 106, w tym waż­
nych 97, czystych 9. Na senatora 
TrąmpczyPiskiego padio56 głosów, 
na senatora Praussa 40 głosów. 1 głoć 
był od osobniony.

Sen. Limanowski zapytał czy p. 
Trąmpczyński przyjmuje wybór. Po 
otrzymaniu odpowiedzi potwierdzają­
cej—fotel prezydjalny zajmuje Mar­
szałek Trąrapczyński, który wygłasza 
przemówienie.

Mówiąc o roli Senatu, Marszałek 
zaznacza, że jako wybrany pr-iez star­
sza część społeczeństwa Senat może 
swą pnwagą i kwalifikacjami zająć 
tak wybitne stanowisko, że Sejm bę­
dzie musi^ł się z nim liczyć i rząd 
też. A stanie się to wtedy, jeżeli 
członkowie Senatu będą się poczuwa­
li do spełniania obowiązków swych 
przez ciągłą, poważną współpracę.

O tę współpracę Marszałek uprasza.
Wybory reszty prezydjum odro­

czono do jutra.
W zakończeniu przeczytano te1 o- 

gram gratulaczjny do Senatu, wysła­
ny przez Sujm Śląski.

Z PciiEflłsaie Bu hIM.
WARSZAWA, 2.12. (Pat). Wczo­

rajsze posiedzenie Sejmu otworzył 
poseł Brownsdorff.

Po ślubowaniu tych posłów, któ 
rzy dotąd ślubowania nio złożyli, 
przystąpiono do wyboru marszałka.

Oddano 432 głosy, z tego waż­
nych 420 głosów, 3 nieważne. 252 
phisy piliły na posła Rataja, a i77 na 
posła Smiarowbkiogo.

Mar&załsJem został poseł Rataj, 
Wybór powitano w centrum i na 

prawicy oklaskami.
Poseł Rutai zająwszy miejsce pre- 

zydj^lne wygtisił przemówienia*.
W przemówieniu swym podkreślił 

że nietylko uważa się za męża zau­
fania większości, kcz za Marszałka 
całego Sejmu, którv bszstrounośeią 
pragnie zdobyć izsufauia wszystkich, 
stronnictw ; posłów.

Obowiązkiem jego będzie, oświad­
czył, dc łożyć wszelkich starań.’ aby 
szukać zbliżenia wśród stronnictw 
ł uzgodni współpracę która jeat 
niezbędną wobec zadań, jakie Sejm 
oczekują.

Do tych starań należy ratowanie 
skarbu i podniesienie opłakanych fi­
nansów (oklaski).

Na życzenie strennietw wybór dal­
szych członków prezydjum odłożono 
do następnego posiedzenia.

Po mowie Marszałka uchwalono 
nagłość wniosków posła Barlickiego 
i towarzyszy o wypuszczenie na wol­
ność uwięzionych posłów. . Wniosek 
przekazano Komisji Regulaminowej, 
która, w 3 dni po swym ukonstytu­
owaniu się musi wniosek ten załatwić.

Wpłynęły następujące interpelacje:
1} Ł osła L^beudy w sprawie prze­

dłużenia czasu pracy w warsztatach 
kolejowych;

2) Posła Ttiona w sprawie popie­
rania przez rząd awantur antysemic­
kich przez młodzież akademicką.

Nestępnie złożył wniosek nagły* 
poseł Gdyk w sprrwie drożenia có­
ra? to innych artykułów pierwszej 
potrzeby.

W końcu wpłynął wniosek Chrz. 
Stron. Lud,-Nar. o zawieszeniu krzy­
ża w sali obrad.

Maö oa wKe-mamallifiw.
WARSZAWĄ d. 2,12 (Tel. wł. 

„Kur. Pł.”). Kandydatami na wice­
marszałków Sejmu .są: z ramienia 
P. P. S.—Moraczewski, a „Wyzwole­
nia“ — Poniatowski; z P. S. L. — 
Osietki; z Ch. D. — Gdyk; z Zw. Lud. 
Nar. — Zamorski.

IWARSZAWA, d. 2.12 (Tel. wł. 
„Kur. Pł.“). Kandydatami na wice­
marszałków- Senatu są: z ramienia 
P. S. L.—Bojko; ze Zw. Lud.-Nar.— 
ks. Stychel. O trzec.ego kandydata 
toczy uię spór pomiędzy Chrz. Sir. 
Lud.-Nar. a frakcją żydowską.

Kandydatura na Ridsotu Wuj.
WARSZAWA, d. 1.12. (Pat). Dziś 

P.S.L <Pia*t), obradując pod przswod- 
uictwem posła Witosa, uchwaliło przez 
aklam&cję postawić kand)daturę Józe­
fa Piłsudskiego na f rezydenta Rzeczy­
pospolitej.

WARSZAWA, dn. 2 12 (Td. wł. 
„Kur Pł.”) Dziś z ramienia PS.L. 
udadzą sią do Belwederu posłowie 
Dąbski i ňnusz w celu przedsta- 
wienia Naczelnikowi Państwa spra - 
wy uchwalenia j^go kandydatury 
przez grupą „Piasta* na Prezyden­
ta Rzeczypospolitej.

Klub rWvzwqlenifc” odpowiedział 
odmowni ! na ©ropozynię P. S. L. 
udama F>iy wspólnie do Belwederu. 
, Wyjazd p. Anusza i Dębskiego 
do Be wuderu nastąpi o g. 9 m. 30 
rano.

Nowy Marszałek Sejmu.
WARSZAWA, ďu. 2.12 (Tfeí. \.ł. 

„Kur. Pł.”). Nowo obrany na Mar­
szałka Sejmu poseł Rat«’ urodził się 
w 1981 roku we wsi Chłopy pow, 
Rudki/

Gimnazjum i Uniwersyset ukoń­
czył we Lwowie.

Za swych czasów akademickich 
należał do różnych stowarzyszeń po­
stępowo - ni epodległościowycb drużyn 
strzeleckich : t. p.

Podczas okupacji austriackiej prze­
niósł się do Zamościa w charakterze 
nauczyciela,

Był tam redaktorem „Gazety za­
mojskiej*, działał społecznie i został 
wybrany posłem na Sejm Ustawo­
dawczy tutaj gdy „Piast“ połączył 
się z „Wyzwcleniem® zastał wice 
przewodniczącym klubu.

Podczas najazdu bolszewickiego 
wssedł do Ri»dy Obrony Państwa 
i w gabinecie Witosa został Ministrem 
Ośw aty i Wyznań Religijnych.

Na terenie sejmowvm znany jest 
jako niebezpieczny polemista.

Między wielu int.ymi stronnictwa­
mi, jaKie zajmował, dał się szeroko 
poznać, jako przewodniczący Komisji 
Konstytucyjnej.

Obecnie dzierży iaasę Marszał­
kowską w I-szym Zwyczajnym Sej­
mie Rzeczypospolitej Polskiej.

hü mi M* 
Piezydjvm jiwolonía".

WARSZAWA, do. 2.12 (Tel. wł. 
„Kur. Pł.") Klub „Wyzwolenia” 
wczoraj dokonał wyboru swego pre­
zydjum.

Przewodniczącym jest poseł Thu- 
gutt. Wiceprzewodniczącymi zostali 
wybrani: Patek, Rudziński i Stolar­
ski; sekretarzam; Bagiński i Woje­
wódzki.

laslępei p- PlgelMlfua.
WARSZAWA 2.12 (Tel. włąsny 

„Kur. Pł.”). , Jako następców p. Plu­
cińskiego wymieniają p.p. Kamień­
skiego i Kęszyckiego.

Rokowania Polski-üimleekle.
WARSZAWA 2. 12. (Tel. władny 

„Kur. Pł.”). Donoszą ^z Dresdna. że 
w toku rokowań polsko - nieroiack .ch 
omawiano sprawę zwrotu należności 
za jelców do d. 3 marca 1918 roku. 
Dalej postanowiono że Niemcy mają 
dostarczyć 432.000 ton węgla i 222000 
ton koksu ze Śląska Opolskiego.
Poczta Bk ŁItvę Kawleńskę dorgezooa 

nie będzie.
WARSZAWA 2.12 (Tel. własny 

„Kur. Pł.”). Lkewski główny Urząd 
Pocztowo - Telegraficzny zawadomił 
Polskie Min. Poczt i Telegrafów, że 
z powodu me załatwienia sporu pol­
sko - litewskiego ani posyłki ani listy 
n- teiegramy z Polski na Litwę Ko­
wieńską doręczane me będą.

TELEGRAMY.
Konferencja w Lozannie.

PARYŻ d. 1,12 (Pat. — Havas) 
HdVós dunos* z Lize.nny: W odpo­
wiedzi na notę sojuszników przedsta­
wiciele Rosji zwrócą uwagę Konfe­
rencji na następstwa, jakie wyniknę­
łyby z ewentualnego przyjęcia meto­
dy zaleconej przez Wielkie Mocarst­
wa wyłączenia Rosji ze współpracy 
ora.1 że uchwały powzięte w taki spo­
sób uznane zostałyby za niebyłe i n*.e 
obowiązujące delegatów państw Ło­
wieckich.

Ostateczne stanowisko delegatów 
sowieckich i treść ich odpowiedz' na 
notę aljantów ustalone zostaną po po­
rozumieniu się Rakowskiego z Czi- 
czerinem.

LOZANNA, d. 1.12 (Pat. Havas.) 
Przybyła tutaj delegacja Armeńska 
i odbyła konferencję z Amerykańską 
delegacją Childu.

LOZANNA, d. 1.12. (Pat). W ko­
łach angielskich panuje przekonanie, 
że Rosja zadowolni swą odpowiedzią 
Lljantów i weźmie udział w dyskusji 
nad kwestją cieśnin.

LOZANNA, d. 1.12. (Pat). Ozi- 
czerin przybył wieczorem. Pierwsza 
narada w sprawie c'eśnin a udzia­
łem delegacji rosyjskiej odbędzie się 
w poniedziałek.

Po wyrokach ateńskich.
LOZANNA, 1.12 (Pat. — Hms). 

Rokowania między Curzonem, a Ve- 
nizelosem miały przebieg pomyślny.

Polityka angielska wobec Grecji 
nie dozna żadnych zmian..

Zerwanie stosunków dyplomatycz­
nych ma jedynie charakter manife­
stacyjny, odnoszący się do wyroków 
ateńskich.

Zjazd premjerów w Londynie.
LONDYN, d. 112. (Pat). Wstęp­

ne rokowani« premjerów państw 
sprzym:erzonych będą m ały na ce­
lu wypracowanie wspólnej polityki 
odszkodowawczej.

Konferencja zajmie się głównie 
komentowaniem projektów francu- 
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skirh oraz ustaleniem terminów kon­
ferencji brukselskiej.

Przesilenie v Egipele.
KAIR 30,11 (Pat.). Gabinet Sar- 

wat baszy, utworzony pod hasłem 
kompromisu z Anglją, podał się do 
dy misji.

Zdetronizowany sułtan.
BERLIN 30.11 (Pat.) Z Konstan­

tynopola donoszą, że zdetronizowany 
sułtan ma zamiar osiedlić się w Ber­
linie.

Wi WNi
Z kół miejscowego Płockiego Z w. 

Inwalidów Wojennych, otrzymujemy 
nr stępujący memorjał, z prośbą z łr- 
mieszczenie:

Chociaż trudno jest w szczupłych 
ramach niniejszego referatu przedsta­
wić całokształt sprawy inwalidzkiej, 
postaramy się jednak iakn aj lepiej 
uwidocznić jej stan opłakany, jak 
również dostarczyć jak najwięcej ma- 
urjału rzeczowego. Czyń my to w na­
dziei, że Ci, którzy to sprawozdanie 
otrzymają, nie poprzestaną na zwyk­
łym jego przeczytaniu, lecz uczynią 
wsfcystko i użyją wszystkich mapo- 
rządzalnych środków, by ciężkiemu 
położeniu nieszczęśliwych obrrńsów 
Ojczyzny ulżyć i przekonać ich, że 
obietnice, jakimi względem nich 
szafowano w chwilach ďla Ojczyzny 
ciężkich, nie były tylko czczymi sło­
wami, lecz ■ płynęły z głębi serca na­
rodu i zostaną dotrzymane.

Przedewgzystkim należałoby okreś­
lić liczbę ofiar, dokładnych cyfr nie 
mamy, jednak ponieważ do naszego 
Związku naležv orzesdo 400.000 in­
walidów, wdów i sierot, wnosić z te­
go należy, fce ogólna liczba osób 
w całej Rzeczy pospolitej, obowiązek 
pomocy którym ciąży na p&ństwie, 
przekracza liczbę pół miljona.

Pomoc państwowa tej licznej rze­
szy nieszczęśHwych powinna iść 
w trzech kierunkach.

1) Zapewrlć utrzyn anie zupełrre 
niezdolnym do pracy, pomóc tym, 
których zdolność zarobkowa uległa 
zmniejszeniu, jak również zapewnić 
opiekę nad sierotami,

2) podnieść stopień zdolności do 
pracy inwalidów drogą leczenia i pro­
tegowania,

3) umożliwić zarobkowanie drogą 
wyszkolenia w tych zawodach, na 
pracę w których stan zdrowia po­
zwala. jak również przez udzielanie 
pożyczek na warsztaty pracy, nada­
wanie koncesji, ziemi i t. d.

Ustawa inwalidzka, uchwalona 
przez Sejm Ustawodawczy w dniu 

18.3. 1021 r., całość tych zadań, acz­
kolwiek w stopniu niedostatecznym, 
objęła.

Ad 1 ustawa przewidziała wypła­
tę rent, któ-e miały zapewnić utrzy­
manie inwalidom zupełnym, jak rów­
nież stanowić pewien dodatek wy­
równawczy dla inwalidów o zmniej­
sz-nej zdolności zarobkowej. Przewi­
działa umieszczenie inwalidów zupeł­
nych na koszt państwa w Domach 
Inwalidów, jak również zapewniła 
wdowom po poległych możność 
kształcenia ‘ dzieci przez przyznanie 
hn renty;; zapewniła również siero­
tom możność kształcenia się na koszt 
Skarbu państwa.

Co*di> drugiego kierunku, zapew­
nia inwalidom bezpłatne leczen:e 
w szpitalach w chorobach, będących 
przyczyną inh inwalidztwa, przymu.- 
sowo nawet, o ile zdolność do pra­
cy może się skutkiem leczenia zwięk- 
czyć. Gwarantuje otrzymanie protez 
w dostatecznej Ilości bezpłatnie.

Ad 3 ustawa przewiduje szkolenie 
inwalidów na koszt państwa w za­
wodach przez nich obranych 1 udzie­
lanie pożyczek na warsztaty pracy.

Jednocześnie Ustawa przewiduje 
kapitalizację renty dla umożliwienia 
założenia własnego warsztatu, zapew­
nia pierwszeństwo przy nadawaniu 
posad i koncesji, przy parcelacji zie­
mi na zásadz:e reformy rolnej. Wresz­
cie jeden z § ustawy zmusza praco­
dawców, zatrudniających powyżej 
50 pracowników, do przyjęcia jed­
nego inwalidy ciężko poszkodowa­
nego i do wypłacania mu poborów 
zdrowego pracownika. Ma to z jed­
nej strony zabezpieczyć byt inwali­
dy, z drugiej zaś przerzucić część 
ciężaru, płynącego dla Skarbu Pań­
stwa z tytułu tej ustawy na barki 
społeczeństwa, gdyż renta przy pew­
nej wysokości dochodu ulega zmniej­
szeniu lub rawet zawieszeniu.

Tyle dać miała ustawa. Nie ure­
gulowała ona niektórych b. palących 
kwestji, jak np. zaopatrzeń'» dla ro­
dzin, któiych żywiciele ginęli pod­
czas wojny i które do czusu ich po­
wrotu powinny być traktowane na 
równi z pozostałymi po poległych. 
Nie przewidziała również utworzenia 
Komisji Odwoławczej, instytucji, roz­
patrującej reklamację inwalidów w 
razie niesprawiedliwego określenia im. 
% utraty zdolności do pracyByły 
to jednak tylko brcki, i. gdyby usta­
wa weszła w życie, nędzy wśród 
mas inwalidzkich by nie było.

Stało się inaczej. M la prawie dwa 
lata, a ustawa nie została wykonana, 
Wszyscy ministrowie- skarbu starali 
się odwlec jej wykonanie, a sejm 
nie zdobył się na zmuszenie rządu 
do poszanowania sw.ej woli suwe­
rennej.

Związek nasz walczył o wykona­
nie ustawy wszelkimi środkami, po­

cząwszy od interwencji piśmiennej 
i osobistej, wieców — aż do manife­
stacji inwalidzkiej w dniu 9 listopa­
da 1921 r, która zakończyła się prze­
laniem krwi- inwalidzkiej.

Wywalozrno to, że w listopadzie 
r. z. zaczęto wypłacać 50$ zalieski 
na poczet rent. Mimo szalonego 
wzrostu drożyzny, zaliczki te nie zo­
stały podwyższone i dotychczas 100$ 
inwalida, zupełnie do cracy niezdol­
ny, obarczony rodziną, pobiera 
19,941 mk. miesięcznie!

Gorzej jeszcze przedstawia się 
sprawa wdów i sierot. Wystarać się 
o zaopatrzenie państwowe dla tych 
ofiar wojny jest niepodobieństwem. 
Po rocznych lub 2-letnich staraniach 
przyznaje się im zaopatrzenie na mo­
cy dawnej ustawy, w wysokości... 
aż 100 mk. miesięcznie ! ! !

Szpitale znajdują się w takim sta­
nie, że chorzy często z nich uciekają.

Stosunkowo najlepiej przedstawia 
się sprawa protezowanis, gdyż inwa- ' 
lidzi, protezy rzeczywiście dostają.

Warsztatów szkolniozych istnie­
je zaledwie kilka w całym państwie, 
są więc ni 3wystarczające. Ci którzy 
pragną własne warsztaty pracy nało­
żyć, nie mogą tego uczynić, bo ren­
ty się nie kapitalizuje, a pożyczki 
otrzymać b. trudno i to chyba na 
warsztat, który już jest w ruchu.

Pierwszeństwo w otrzymaniu po­
sad, koncesji istnieje właściwie tylko 
na papierze; w rzeczywistości posa­
dy otrzymują tylko „ustosunkowani“ B 
a koncesje tkwią w dalszym ciągu 
w rękach paskarzy i żydów.

Traktowanie inwalidów przez wła­
dze polskie zakrawa na kpiny i gorz 
ką ironię. Polityka rządu, a szczegól­
niej M. S Wojsk, w tej materji jest 
zupełnie beżplanowa i jeszcze bar­
dziej pogarsza nędzę mas inwalidz­
kich.

TV r z. zlikwidowano Sekcję Opie­
ki nad Inwalidami prsy M. S. Wojsk, 
a pracę jej agentur przejęły Refera­
ty Inwalidzkie przy P. K. U. Miało 
to nosić charakter nszczelności, tym­
czasem np. Płocka Ekspozytura b. O > 
zatrudniająca 7 urzędników i obej­
mująca 1S powiatów, została zlikwi­
dowana. zsś na jej miejsce powstało 
5 referatów inwal, w których pracu­
je znacznie większa ilość urzędników. 
Jednocześnie, gdy dawne ekspozytu­
ry zaiatwiały dość sprawnie sprawy 
inwalidzkie, tworzone nagle referaty 
nie mogły sobie dać rady z nawałem 
pracy i dotychczas nie mogą. Bywa­
ły takie wypadkie, że szukaliśmy pa­
pierów jakibgoś inwalidy po całym 
kraju po to, by po 2 eh. miesiącach 

. się dowiedzieć, że papiery te znaj­
dują się w Płocku, tylko leżały za­
pomniane i nikt o nich nie wiedział.

Załatwianie sura w naszych przez 
M. S. Wojak, jest okre pne. Sprawy 
zaLgd.ą całymi miesiącami, i latami.

Dr. E. Marczewski
b. lekarz szpitala św. Łazarza. Choroby 
skórne, weneryczne i płciowe. Od 9—U 
i od 4 —7. Panie od 12 — 1. Warszawa, 
Chmielna J\Ts 26 m. 2, telefon Jtë 122-87. 

wvéwswwwwwwoM*
Istnieją inwalidzi, zwolnieni z wojska 
na początku 19żl r., którzy dotych­
czas nietylko, że nie otrzymują renty, 
ale nie zostali jeszcze przedstawieni 
przed ko mis ię lekarską. Komisje 
określają % na przeciąg uawet <*ciu 
miesięcy, a potym inwalida musi cze-t 
kać 3 — 6 miesięcy, zanim jego akt 
zatwierdzi Szefostwo Sanitarne.

Samowola Szefostw Sanitarnych 
niema graniu. Komisja b^.ająca in­
walidę, przyzuaie mu 75$ utraty 
zdolności do pracy. Szef Sanitarny 
który inwalidę na noży nie widział, 
daje tylko 40$, a do wypłaty renty 
bierze się często pod uwagę 20$ !

Stan ten pogarszają jeszczoe bez­
myślne rozporządzenia M. S. "Wcisk , 
jak i osławioue rozp., wymagające 
od inwalidów złożenia sądowego 
zeznania dwuch zaprzysiężonych 
świadków, żc widzieli jak był on ran­
ny. Po na jam, całą bezsensowność tego, 
bo skądżćiż inwalida,| służący w woj­
sku rosyjskim lub niemieckim może 
znahść obecnie naocznych świadków 
zranienie. Rozporząazenie powyższe 
zostało wydamy bez porozumienia 
z Min. Spr., tak, że inwalida, który 
wreszcie świadków znalazł i udał się 
z nimi do Sądu Pokoju, spotykał się 
z odmrwą ich zbadania. Wreszcie, 
gdy. Sądy już zaczęły świadków ba­
dać, M. Ś Wojsk, swoje rozporządze­
nie cofnęło.

Ten, krótki przegląd obecnego sta­
nu soi i. wy inwalidzkiej rzuca prze­
ciągłe światło na politykę Rządu w 
stosunku dc tych, którym państwo 
polskie zawdzięcza swoje istnienie. 
Pomiiając już następstwa tego stanu 
rzeczy dla samych inwalidów, należy 
zwrócić uwagę na szkodliwość takiej 
polityki dla istnienia państwa. Czyż 
może być dla żołnierza polskiego coś / 
więcej zniechęcającego go do służby 
wojskowej i do obrony ojczyzny, jak • 
widok tych byłych żołnierzy, którzy 
w obronie Ojczyznv utracili zdrowie 
a w nagrodę za swe trudy i ranny 
muszą cierpieć najstraszliwszą nędzę.

Nędza ti rzeczywiście jest okrop­
na. Inwalidzi żyją tvlko nadzieją, że 
sprawiedliwości stanie się zadość, że 
to niemożliwe, by Sejm i społeczeń­
stwo o nich zupełnie zapomniało. 
Słabsi, nie mając mocy duchowej do 
wytrwania, popełniaią samobójstwa z 
rozpaczy nędzy i głodu. Szeregi in­
walidów coraz bardziej przerzedzają 
się, na skutek samobójstw i śmierci 
głodawych.

Sądzimy, że tego dosyć. Że każ­
dy prawy Polak i dobry obywatel 

• dołoży wszystkich sił, by położyć

14

Mi rafcu iMiw
11Ä Umiimia w Mi« Mo w 111.
(.Zapiski łazutczika wo wremia usmirenja mia- 
tieża w Polsze w 1863 godu*.—Petersburg— 

1868 goua)

Tldffliiuył z rosyjskiego irygmału Zwirnt Kurpiojewski.
Potym zaczęły rozmawiać z więźniami za 

pomocą mimiki, lecz i w tym wypadku pozna­
łem się na tym i ujawniałem te zakusy. Słowem 
rozpocząłem jawną wojnę z babami z rodziny Li­
sowskich, chwytałem każde ich słowo, każdy 
ruch.

Dlatego, skompromitowałem się w zupełno­
ści wobec Bu-skiej i komitetu, straciłem wszelkie 
zaufanie z ich strony. Przekonali się, źe jestem 
dla nich człowiekiem najszkodliwszym. Jedno 
cześnie wykazałem również władzom, co to jest 
komitet, ujawniłem całą szkodliwość jego istnienia 
wobec władz, na dotychczasowych podstawach.

Lisowscy sami niechcący przyznali się, że 
robili wszystko na prośbę Bu skiej i członków 
komitetu Władze poleciły zwinąć wszystkie ta­
kie komitety, powierzając iclv obowiązki komen­
dantowi. Tym sposobem rząd narodowy pozba­
wiony został jednego z najważniejszych swych 
środków.

Wskazałem tyłko na trzy wypadki dokona­
nych przezemn e wykryć, bardzo pożytecznych 
dla rządu, chociaż wypadków takich było b. wiele 
Ponieważ jednak — przejęte przezemnie notatki

były prawie ęo do treści identyczne, nie uważam 
więc za stosowne nużyć czytelnika wyjaśnieniami 
i szczegółami co do tego przedmiotu. Powiem 
tylko, że wykrycie korespondencji buntowników 
nie mało przyczyniło się do wykrycia późniejsze­
go istoty spiska. Wiele Przyborów drukarskich 
i litograficznych, ważnych papierów, mnóstwo 
broni, ubrania, zapasów żywności i t. p. wykryto 
wskutek gorliwego pełnienia przezemnie obo­
wiązków dozorcy bielizny i odzieży aresztantów.

Prócz powyższego sposobu t. j. wykrywania 
korespondencji—stosowałem z większym jeszcze 
powodzeniem—drugi sposób, w ceiu ujawnienia— 

"narzędzi spisku — mianowicie zręczne badanie 
aresztantów.

W tym celu często dawałem się zamykać 
wraz z nowosprowadzonym aresztantem i odgry­
wałem wobec niego rolę gorliwego buntownika, 
aresztowanego za ciężkie przestępstwa; udawało 
mi się zwykle zdobyć jego zaufanie i wydobyć 
wszystko, co potrzeba.

Często zdarzało mi się z aresztantem sie­
dzieć po całych dniach. Wielu z nich .zdołałem 
tak usposobić, że szczegółowo opowiadali mi całe 
swoje życie, nic nie skrywając.

Z czasem zapoznam czytelnika z kilkoma 
bardziej ciekawymi wypadkami, które przyczyniły 
się do wykrycia głównych sprężyn spisku, wsku­
tek tak zręcznego wypytywania się więźniów. 
Przedtym jednak uważam za stosowne opisać, 
choć powierzchownie, więzienne życie aresz 
tantów.

Polacy-buntownicy wiedli w więzieniu żywot 
dość swobodny; jedli i pili dobrze, mieli zawsze 
czystą bieliznę i zajmowali schludne kazamaty. 
Wypuszczano ich na przechadzkę, choć nie wszyst 
kich razem, a partjami. Zachowywano się wzglę­

dem nich grzecznie. Nie było przykładu, aby 
ktokolwiek z więźniów narzekał ra władze wię­
zienne, lub nx usługę z powodu niegrzecznego 
obchodzenia się. Pozwalano niekiedy na odwie­
dziny krewnych na przyjmowanie oŚ krewnych 
i znajomych zapasów żywności, herbaty, cukru 
i t. p. Wielu z nich otrzymywało książki. Słowem 
—nie było najsłabszych nawet represji.

Prawda, niekiedy bywało zbyt ciasno w wię­
zieniu—lecz na to rady nie było; niepodobna było 
rozszerzyć więzienia. Chociaż wyznaczono inne 
również gmachy dla więźniów, jednakowoż było 
ich tylu, że niekiedy brak było miejsca, by umie­
ścić ich wygodnie. Budowniczy, stawiając wię­
zienie, nie miał prawdopodobnie na myśli pow­
stania polskiego. Zresztą i w stosunku do miej­
sca zamieszkania aresztantów robiono wszystko, 
co można,'aby zapewnić więźniom wszelkie wy­
gody; byli oni zwalniani z aresztu, wysyłani do 
twierdzy Nowogieorgiewskiej, lub do Warszawy, 
tak, że na ogół ciasno nie było, z wyjątkiem roz­
bicia od czasu do czasu bandy, kiedy buntowni­
ków sprowadzano do więzienia nieraz clałe tłumy-

Powstaniec w więzieniu jakgdyby przeradzał 
się, stawał się innym człowiekiem. Na wolności 
miotający na rosjan wszelkie obdgi. słowem 
i czynem, obrażający Rosję i wszystko, co ro­
syjskie. w więzieniu stawał się łagodniejszym od 
owieczki Grzeczny, zawsze gotów padać do 
nóg, upokarzał się do niemożliwości, wychwal* 

’ Rosję i rosjan, szczególnie władze, miotał prze; 
! kleństwa na swoich, nazywając ich nierozumnymi 
! zapaleńcami; przeklinał dzień i chwilę, kiedy 
. zwerbowano do bandy, nie oszczędzał księży 
Î i kierowników powstania.
i . (C. d. n.)
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Im. sł. wiślimira
Poniedziałek. Barbary p. i

Im. sł. Lubomiły.

kres naszej nędzy. Z? ci, którzy 
powyższe przeczytają, czy to będą 
p. p. posłowie lub senatorowie, czy 
przedstawiciele rządu i społeczeństwa, 
nie cofną się przed najostrzejszymi 
środkami, by zmusić rząd do wyko­
nania ustawy inwalidzkiej.

Zdobędą sobie w ten sposób rai­
łoś i wdzięczność szerokich mas 
ofiar wojny oraz szacunek przyszłych 
pokoleń, gdyż bronić będą sprawied­
liwości.

Płock, dnia 28/XI 1922 r.

Przepowiednie Meteorologiczne 
beding danych turtytlyccnych » lat o/tatnich

W początkach miesiąca częste śniegi, 
choć dni pogodno*, od 13 do 20 mrozy; od 
20 możliwa odwilż, w końcu miesiąca mróz.

= Roraty. Dnia 3 grudnia, jako 
* pierwszą niedzielę adwentu odpra­
wione będą pierwsze roraty w kośnie- 
’• parafjalnyro o godz. G ej iano. 
Podczas nabożeństwa kazanie. Rora­
ty będą się odbywały codziennie 
® godz. 6 ej rano przez cały ad we-nt.

== Zmiana na stanowisku Star osty 
i*łock*sgs Dziś przybyła Komisja Wo 
J^wódzka w obecności której dawnv 
^ta rosta p. Wo cła w Podwiński prze­
czuje swe agendy nowemu p. sta- 
M«jie, Józefowi Boksie, b. starość^ 
t’wickiemu. który przybył już wozo- 
raj do naszego miasta.
n, ~ Zfhranie członków Stów Rob.
Wz. Vi niedzielę dn. 3.12 odbędzie 

zebranie członków Stów. Rob.
k lrz* ° &ndf. 3-ej popołudniu w Ju- 
ą*u Własnym. Zarząd prosi o liczne 
'r®y bycie.

Z Polski i o Polsce
X Z Tuw. kredyt, ziemskiego. Na­

stępujący radcowie okręgowi, wybrani 
są na wyborczych zebraniach stowarzy­
szonych Towarzystwa kredyto wego ziem­
skiego w 1922 r.

Z okręgu warszawskiego: pp, Sta­
nisław Godlewski, Władysław Bolechow- 
ski, Andrzej Szczuka, Houryk Ciechsm- 
ski. Witold Jałowiecki, Aleksandar Gro- 
bicki i Konstanty Jawornicki.

Z okręgu placki eg»: pp. Tadeusz 
Świecki, Józef Choromański, Hipolit

8% POŻYCZKA ZŁOTA 
umożliwia obywatelom oszczędza­
nie pieniędzy legalnie, t. j. bez 
potrzeby trzymania swych oszczęd­
ności w walucie obcej.

Mając możność lokowania- pie­
niędzy w POŻYCZCE ZŁOTEJ, 
każdy rozsądny obywatel po­
wstrzyma się od kupowania rze­
czy dla siebie całkiem zbytecznych, 
jak nadmierne zapasy odzieżowe, 
meblowe i t. p,, co niejednokrot­
nie czyni dzisiaj, aby się zabez­
pieczyć przed spadkiem waluty.

Szeroki pokup POŻYCZKI ZŁO­
TEJ wpłynie na ustalenie naszej 
waluty, czyli sprowadzi tak przez 
wszystkich upragnioną stabilizację 
marki i przyczyni się do uzdro­
wienia naszego życia ekonomicz­
nego.

Kupujcie Pożyczkę Złotą.

= Znaleziona łódka, Do brzegu 
gu płockiego dopłynęli łódka niewia­
domego właściciela. Łódaę policja 
oddała F. Tomaszewskiemu rybako­
wi samiesakałt »tu na Wiatrakach 
pod opiekę. Prawy właściciel po 
udowodnieniu może ją odebrać z po­
wrotem.

= Kradzież choinek w latach rzą­
dowych. Wczoraj policja ujęła 2 
braci Osieckich Edenunta i Stanisła­
wa, którzy nacięli sobie 39 choinek 
w lesie rządowym w Górach.

= 0 skatowanie miejsca dla ciem 
nocnych na rogu Więziennej i Tum­
skiej. Liczni czytelnicy nasi i szer­
sze publiczność zwraca się do od­
nośnych władz za pośrednictwem 
„Kurj. PI,“ o skasowanie w ruchli­
wym pukcie w Płocku na rogu uli­
cy Więzienni-j i Tumskiej targowicy 
ciem nocnych, zwłaszcza koło domu 
Pł. T-wa Dobroczynności.

Sądzimy, że słuszne te życzenia, 
sk:erowane głównie prze* matai 
i opiekunki licznych w tym rewirze 
mis sta pensjonatów dla młodzieży — 
zontaną najszybciej uwzględnione.

Tego; co się tara dzieje wieczo­
rami opisywać nie będziemy, wie 
o tym miasto całe i gorszy się pow- 
szechnie.

K V K J B B P Ł O O K i

— Dwa dodatki nadzwyczajno. Dziś 
rano ukazały się w Płocku dwa do­
datki nadzwyczajne „Kuriera Płoc­
kiego’ i „Dziennika Płockiego“. Po­
siadały one mniej więcej jedną i tę 
samą treść: o wyborze mar- 
ssałkó y Seimu i Senatu oraz o kan­
dydaturze Piłsudskiego na prezyden­
ta Rzphtoj.

. “ Z Tow. Wiiólarskizgo. Na ostat- 
mm zebraniu członków T-stwa w śro­
dę ubiegłą rozdzielono poszczególne 
hio.-cje pomiędzy członków zarządu. 
Na prezesa powołano p. Antoniego 
Gosciokiego, ca Tice-prezesa p. Je- 
rsBeS° Staszewskiego, na skarbnika 
p. Sftsnisława Detrypha, na gospoda? 
rza lokalu p. K. Popielawskiego, na 
naezel iika przystuni p. KLeśniew­
skiego, na sekretarza p. Topolińskie- 
8 ' ~ Va słonka 7-go, zarządu (bez 
teki) p. Z. Paprockiego.

Poza wyborami tématem obr&d by- 
sprawy bieżące T-slwa, nadewsży- 

stho zaś usunięcie tych braków i nie­
domagać jakie się wkradły ostatnimi 
cziby wskutek zdekompletowania za­
rządu.

Wytyczną w działalności nowego 
zarządu na najbliższą przyszłość ma 
być wzmożenie życia towarzyskiego. 
Pronz zabaw w programie są odczy­
ty, koncerty i t, p.

== Obchód powstania listopadowe- 
OO. Jak się dowiadujemy, jedyne tyl- 

a w Procfcu Stowarzyszenie Młodzie­
ży Polskiej (męskiej) urządza w sali 
gn-achu po Benedyktyńskiego (przy 
Katedrze), w niedzielę nadchodzącą 
o godz. 7 m. 3o uroczysty obchód 
rocznicy powstania listopadowego. 
W programie przewidziane są: odczyt 
historyczny, sztuka historyczna w 3 
aktach i śpiewy chóralne. Spodzie­
wać się należy, że patryotycznie 
usposobiony Fłock znajdz’« się na 
tym wieczorze w komplecie. Karty 
wstępu nabywać można przy wejściu 
na salę.

== Z wykładów w Domu Ludowym.
Dziś, t. j. w Sobotę: łRauka o 

Polsce współczesnej. Prof. B.JSkalmow- 
ski będzie mówił o zajęciach ludności: 
rolnictwie i przemyśle rolniczym (go- 
rzelnictwo, piwowarstwo, uuzrownictwo 
i in.) na ziemiach Polskicn.

= Rwa wiaczory .Wesołej Muzy“ 
w dniach 8 i 9 b. m. zawierać bsdą 
najnowsze piosenki, recytacje i t. p. 
w wykonaniu : Romualda Gierasiń- 
skiogu, Janiny Vai.-Rey i Niny R?- 
nś. Akompanjować będzie prof. Alek­
sander Piotrowski, pianista i kompo­
zytor. W sobotę nastąpi kompletna 

; zmiana programu.
Bilety zawczasu są du nabycia 

w cukierńi W-go Skowrońskiego.
t r = Dodatkowe opodatkowania napo­
jów wyskokowych. Na podstawie roz- 
pcrząOzenia rady ministrów z d. 20’ 
lu opada 1922 r., zapasy spirytusu, 
jakie w dniu 1 grudnia 1922 r.* znaj- I 
aować się b?idą w fabrykach wódek 
i rozlewniach spirytusu, czy to w po­
staci esystej, czy w półfabrykatach, 
í.i .^°Lowych wyrobach, podlegają 
uja.-tikowemu ooodatkowaoiu, miano- 
wiCie: spirytus czvsty Po 500 marek 
za itr stustopniewjf, z, ś gotowe wy- 
-oby wódczanj po'200 rak. za litr 
j>bjętosciowy ty ch wyrobów. Dodnt- 
^wemu opodatkowaniu, według norm 
określonych powyżej, podlegają rów­
nież te zapasy wyrobów wódczanych, 
j, ’■ W" dniu 1 grudnia 1922 r. znaj­
dować się będą w* wszysckiîh pVzed- 
siębiorstwa.ch sprzedaży takich wy­
robów (huitowniach, " detalicznych 
sprzedażach, restauracjach i t. p.) ia- 
lej zapasy spirytusu i wódek u osób 
prywatnych, o ile wynossą więcej 
niż 5 litrów stustopniowycli spirytu­
su i wódek, wreszcie ta przesyłki 
wyrobów wydcTànyoh, które, wedle 
dokumentów orz.j wozowy uh, w^ dana 
były przed dniem 1 grudnia jflgg r. 
i w tym dniu lub po tym terminie 
pod ęFa będą przez odbiorcę.

Butelki z wyrobami wódcz*nvrni 
powinny być opatrzono drugą bande­
rolą na koszt osób zainteresowanych, 
licząc po 5 (pięć) raąrek za każdą 
banderolę.

— Za opi;S'i Aio. Wczoraj policja 
po raz drugi ujęła niejakiego Henry­
ka Dudzińskiego fryzjera w stanie 
nietrzeźwym. Będzie on sądzony przez 
Stavostwo za opilstivo.

Z Warszawy.
(:) Pożyczka złota kosztuie dzisiaj 

28.000 rak.
(:) Nadzwyczajne zebranie Rady 

Micjskisj. D.niś odbędzie się nadzwy­
czajne zebranie Rady Miejskiej, na 
którym rozpatrywane będą wnioski 
Magistratu, o pożyczce miejskiej,, w 
kwocie 100 miljonów marek oraz o 
podwyżce taryfy tramwajowej.

(:) Złoto i waluty ohce. Wczoraj 
płaciła P. K. K. P, za ruble złote 
8.122 mk.

WiecŁorem płacono za marki nie­
mieckie 2.17; 2,20, za dolary 17,250.

(:) W sprawie nagrobka na cmen­
tarzu żydowskim. „Kurjer Warszaw­
ski* p?sz®:

Z powodu artykułu naszego (Kart­
ki ulotne), w którym poruszono spra 
wę napisu na nagrobku Tadeusza 
bańskiego na cmentarzu żydswskirn 
w Piotrkowie, otrzymaliśmy sprosto­
wania, od zarządu gminy żydowskiej 
w tym mieście saprzecz^iące katego­
rycznie autentyczności faktów Doda­
nych. Sprostuwatue to umieściliśmy 
w dobrej wierse, zaznar zając zara­
zem lojalnie, żc wnioski, wyprowa­
dzone z fikiów, podanych przez „Ga­
zetę Warszawską, a powtórzonych 
z zacytowaniem źródła w piśmie na­
szym, tyra samym upadają.

Obecnie jednak dowiadujemy się 
•z kół najbliżej zainteresowanych, że 
sam fakt jest prawdziwy, a nieścisły 
tylko jeden z szczegółów podrzęd­
nych. Stwierdzamy, że nie chodziło 
o pomnik Adolfa Pańskiego, o któ­
rym zarząd gminy wspomina, lecz 
Tadeusza Pańskiego. Ponieważ jed­
nak w tej sprawie wniesiona ma być 
interpelacja w sejmie, więc na razie 
odraczamy dalszą dyskusję.

(:) Echa okradzenia Lady Müllar. 
W swoim czasie podawaliśmy na pra­
są stołeczną o okradzeniu żony nosła 
angielskiego w Warszawie Lady M<;X- 
Müller. Obérais sprawca tej kradzie­
ży. lokaj posła — rosjanin odesłał p. 
Mzx-Müller wszystkie rzeczy skradzio­
ne w paczce pocztowej.

Wartość ich wynosi około l‘/t 
miljarda marek.

Skrzynka do listów.

Objaśnienie.
Sztinawny Panie Redaktorze !

Z powedu oświadczenia redaktora 
„Dziennika Płockiego” p, Zdzis’awa 
Mary no wKk lego, który objaśnił swych 
czytelników, iż niera* nic wspólnego 
z moją rodziną tegoż samego nazwi­
ska—a ponieważ od lat całych miesz­
kam. żyję i pracuję w Płocku uczci­
wie i sumiennie, ciesząc się dużym 
zaufanym licznych sfer kupieckich, 
bankowych i szerokiej klijenteli — 
Więc i ja za swej strony Objaśnić 
czu ę się w obowiązku, żu z rodziną 
p. Zczisława Marynowskiego poza 
identycznym nazwiskiem dím mam 
również nic wspólnego.

Z • poważaniem
Antoni Markowski.

i MMif
I KU. 
j iiiliHE.
I TEÎÜIEJÏE,
» hSTÈTKBWE,
I U!SI mm
i TOWARY

I6W1AZDK0WE
I UMIEJSIE
I IffiIME,
I MffllE ÎWÏERJE
* HEU:
Î KSIĘGARNiA
! jtii Mim",

8 im mi, m numiu ł

Wąsowicz. Kazimierz Strzeszewski, Le­
cą Lissowski i Stefan Gorski.

S okręgu łomżyńskiege: pp. Wła­
dysław Glinka, Tadeusz Woyczyński, 
Ludwik Choyaowski, Kazimierz Skarżyń­
ski i Jan Dłużewski.

Z okręgu kaliskiege: pp. Tadeusz 
! Puławski, Wacław Niemojewski. Witold 
-Trepka i Bolesław Lissowaki. .

Z oiręgu lubelskiego: pp. Auguit 
Jani sławski, Juljusz Stado ckl, Juljnsz 
Plorkow’ski, Stefan Kowerski, Tadeusz 
Bojoivski, Stefan Świeżawski i August 
Popławski,

Z okręgu siedleckiego: pp. Franci­
szek Godlewski, Ludwik Rryndza-Nacki, 
Stanisław Kuczyński, Stefan Bądzyński, 
Józef hr. Żółtowski i Roman Dm» 
chowski.

Z okręgu radomskiego: pp. Adam 
Łuniewski, Jan Czarnowski, Marjan Ar­
kuszewski, Michał Grodziński i Stefan 
Sobicsrezański.

Z okręgu kieleckiego: pp. Andrzej 
Walehnowski, Stefan Wielowieyski, 
Gabryel Łuniewski i Artur Dobiecri.

Z okręgu piotrkowskiego: pp. Józef 
Majralaki, Tytus Wilski, Janusi Szwej- 
eor, Antoni Turski i Zygmunt Eugen- 
jusz Łemploki.

2 i!EI9Śi'3O
± Trzęsienia ziemi w Chile. Bkę 
urywkowe wiadomości o trzęsie­

niu ziemi, które nawiedziło w tych 
dniach północną cześć wybrzeża rze- 
czypospolitej Chilijskiej, na ogromnej 
przestrzeni, od Antaiâgasty do same­
go niemal Santiago de Ohilo, nie 
mogą jeszcze dać zupełnego obrazu 
tej wielkiej katastr« fy żywiole». W 
każdym-jedn-ik raz:’e wiadomo już, 
że tysiące ludz; straciło w niej ży­
cie, a kilka miast uległo zupełnemu 
lub częściowemu zniszczeniu.

Największa szkody wyrządziła ol­
brzymia fula, wytworzona przez ruch 
dna oc«anu. Fala ta runęła na wy­
brzeże, zalewano je na kilkaset met­
rów w głąb lądu, niszcząc okręty i 
urządzenia portowy, znosząc domy i 
topiąc setki ludzi.

Ziawisko to powstało o godz. 23 
min. 50 i trwało do gadziny 23 m. 54 
W ciągu tych czterech minut wał 
wodny zalał cuoełnie miejscowości 
nadbrzeżne, a cofając się następni a 
pozostawił ruiny i mnóstwo ofiar z 
pośród pogrążonej we śnie ludności.
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Słabsze wstrząśnięcia odczuto da* 
lej na północ i na południe od wy- 
mien’onych miejscowości. I tam jed­
nak szkody są znaczne. Całe niemal 
wybrzeże chilijskie, odíquique do Val- 
diyji zadygotało, w niektórych zaś 
miejscom ościach wótrząśnienia pow­
tarzały się w ciągu dziesięciu minut.

Wstrząśuienia jednak podziemne 
odczuto nie tylko Widiofc wybrzeża, 
řecz także w poprzek lądu puhidiro- 
wo - amerykański ego, aż do oceanu 
Athutyckfago, W Buenos Ayres 
zgasły — jrk już donoszono — lampy 
elektryczne i stanęły zegary.

Rozkołysanie fal oceanu przez 
uderzenia podinemne odczuto aż na 
wyspach Hawajskich, gwe niezwy­
kłej wysokości fale zalały wybrzeża 
zatoki Bila, wywołując popłoch wśród 
mieszkańców.

O gwałtowności tego trzęsienia 
ziemi świadczą też notowania przy­
rządów seismograficznych obserwa­
toriów europejskich.

Pośrodku nocy — opowiada p. J. J. 
Shaw z obserwatorium w West Brom- 
wich pod Londynem — obudziło 
ranie gwałtowne dzwonienie sygnału 
alarmowego. Wkrótce potym siła 
wahań stała się tť.k silna, że lewar 
mego przyrządu sefamograficznego 
Wyskoczył z pudełka. A przecież 
trzęsienie ziemi nastąpiło, juk wska­
zywały obliczenia w odległości 6450 
raił (ang.) na południowo-wschodniej 
części Oceanu Spokojnego.

+ Nowa sekta rosyjska. Na Ukra­
inie sowieckiej powstała przed trzema 
laty nowa sekta religijna, licząca dzjé 
około 2500 osób, Która przy brała nazwę 
mesjanistów. Założycielem jej jest nie­
jaki Jnrkin, kamieniarz z zawodu, liczą­
cy obecnie 60 lat.

Sekta mesjanistów jest typowym 
przejawem specyficznego dla psycho­
logii rosyjskiej bogoiskatielstwa. Roz­
wój pojęć religijnych jej wyznawców 
przechodził już różne fazy. Mesjamśei 
byli pierwotnie prawosławnymi, następ­
nie baptystami, później przeszli do 
nauki adwen y stów. Wszystkie te for­
my religijne były jednak dla nich tylko 
krótkimi etapami na drodze poszuiiwa 
nia mistycznego ideału, który—jak są­
dzą—obicnie osiągnęli.

Istota mesjanizmu polega na jak 
najdoskonalszym zbliżaniu się do nauki 
Jezusa, orzy zachowaniu wszystkich 
tradycji i obrzędów żydowskich jakie 
praktykowane były w jego epoce.

Mcsjamiści nie uznają bóstwa Jezu­
sa, lecz uważają Ge za jednego w wiel­
kich proroków i oczekują powtórnego 
Jego przyjścia, które, według ich obli­
czeń, ma nastąpić w r. 1962. Data ta 
ma być oparta na przepowiedniach pro­
roka Daniela, Święcą oni sobotę i pod­
dali się operacji rytualnej. Hierarehji 
kościelnej, kapłanów, ani nabożeństw 
nie mają, bywają jednait na nabożeń­
stwach w synagodze, gdzie żydzi ustą­
pili * potrzebne im miejsca. Modlitwy 
mesjanistów są własnej ich kompozycji 
a nauczać w rzeczach wiary ma prawo 
każdy członek gminy. Talmudu, mesja- 
miśei nie uznają,

Stosunki sekty mesjanistów z żyda­
mi są bardzo przyjazne; gmina żydow­
ska w Charkowie pomaga im nawet 
rraterjalnie. Gmina braterska mesja- 
ni si ów uznaje wspólność wszelkiego 
mienia.

Obrzędu ślubnego (monogamja) do­
konuje ojciec rodziny lub starszy brat, 

Dla wcielenia w życie swych zasad 
uważają mesjaniści za niezbędne jak 
najszybsze osiodleńie się w Palestynie, 
gdzie chcą czekać powtórnego przyjścia 
Jezusa.

Stosunek mesjanistów do rządu so­
wieckiego josi zupełnie neutralny; lu­
dzie ci nie brali udziału w rewolucji 
i trzymają się zdaleka od rządu i wszeî ■ 
kich ugrupowań politycznych. Władze 
zaś sowieckie nie odnoszą się do nich 
wrogo, choć prasa komunistyczna wy­
śmiewa sektę.

+ Najbardziej tajemnicza zwierzę 
na świacie. Najbardziej ciekawym, do­
tychczas znanym, zwierzęciem jest bez- 
wątpienia Platypus, żyjący w Australji.

Ciekawy ten twór znosi jaja jak 
ptak, chowa się w worku matczynym 
jak kangur, (kangury, zwierzęta czwo­
ronożne; samice mają pod brzuchem 
naturalne worki, w które składają swo­
je dzieci) ma dziób jak kaczka, ma 
wspaniałe fatro i błony do pływania 
między palcami. Błony to u samca 
zaopatrzone są w gruczoły z trucizną, 
Zajmujący jest fakt, że samiec nie uży­
wa nigd^ tych gruczołów w walce z czło- ' 
wiekiem, choćby go doprowadził do 
największego rozdrażnienia Zdeje się 
że gruczoły służą tylko do walki sam­
ców między sobą. Zwierzęta te pły­
wają pod wodą i zakładają dziwaczne 
przez samiczki zrobione budowle, mają­
ce nr celu wyprowadzenie nieprzyjacie­
le w pole. Od wejścia budowli prowa­
dzi tunel podziemny, który w pownyro 
miejscu odgałęzia się ślepą uliczką, 
zakończoną małą jamą. Zwierzę, które 
się tu dostanie, ma wrażenie, że natknę­
ło się na koniec budowli. Nad wejściem 
w ślepą uliczkę tunel zamknięty jest 
glinianą zaporą, poza którą ciągnie się 
dalej i znów kończy ślepą uliczką, za 
którą jest gliniana zapora. Ta prowa­
dzi do tunelu, na którego końeu znaj­
duje się osatnia zapora. Tu dopiero 
jest właściwe gniazdo, w którym sa­
miczka składa swoje jaja, Zutyczki 
gliniane Platypus odchyla i znów sta­

wia na miejsce za każdym razem, od­
dalając się lub wracając do gniazda.

+ Upadek c światy w Rosji. W cią­
gu 8 ostatnich lat liczba osób, któro 
otrzymały w Rosji wyższo wykształce­
nie, zmniejszyła się o 60 proc., wy­
kształcenie średnie—o 50 proc, i niższe 
o 7Ö proe.

Budżet komisarjatti • oświaty trzeba- 
by powiększyć 15 razy, aby dać moż­
ność otrżymaaia nauki wszystkim po­
trzebującym.

± Pięciolecia Rosji sowieckiej mi­
nęło w początkach listopada. Z okuzji 
tej jedna z gazet sowieckich zamieściła 
następujące hasła: »

„Bií białych do końca!“ „Uwolnić 
Sybcrję od Japończyków!-, „Trzymać 
mocny ton z kapitałem międzynarodo­
wym". „Znaleźć język dla porozumie­
nia rzeczowego z Ameryką”.

Pod hasłami zamieszczono życzenia 
Lenina, htćre brzmią: „aby w obecnym 
pięcioleciu Sowrosja drogą pokojową 
nawojowała więcej, niż w ubiegłym 
pięcioleciu zbrojną ręką”.

+ Bawół nie wymiera. Bawół ame­
rykański, o którym sądzono, że wy­
miera, znów s.ę rozmnaża. Tu zwie­
rzę, znane nam przeważnie z opowia­
dań z życia indjan, jest ‘teraz pięd 
i pół razy tak liczne, jak przed- 20 
laty. Gdy w roku 1892 kóngres ame­
rykański wyznaczył 15.000 dolarów 
na zakup i pielęgnacje bawołów, tyl­
ko 1.750 sztuk było przy życiu. Ťe 
rez jest ich 10.000 z tego 6 000 w 
Kanadzie, a 4.0Û0 w Stanach Zjedno­
czonych. 7i tych ostatnich 1,250 znaj­
duje się w tr-.odp.ah w posiadaniu i 
pod nadzorem rządu amerykańskiego. 
Największa z fyoii trzód jest w Vel- 
lowston< >-Park,, największym parku 
naturalnym Stanów.

jedynie najlaiiszy Dom Handlowy 
( fetAWIgnacy Cyprès u,.ÂÎY3/M. 
"A ‘''Jffrjl poleca: niklowy system Rosaopf 12.000 Mkp. 

Budzik z przedwojennym werkiem 14.000 Mkp. 
Skrzypce ze smyczkiem 28.000 Mkp. i yyżej. 

Harmonjc, wiedeński model, jednorzędówka 25.000 Mkp. Dwu- 
rzędówka 45.000 Mkp. Trąby akordeonowe 4.000 i 5.000 Mkp. 
Djamenty do szklą 7.500 i 8 500 Mkp. Brzytwy 3.00U, 3.500 i 4.000 
Mkp. Maszynki do włosów 7.000 i. 8 OOu Mkp. Maszynki do 
samogoler.ia 5.000 i 6.000 Mkp. Pas do brzytwy 5.000 Mkp. 
Kamień 1.500 Mkp.^Pudla do sk'zypiec 10.000 i 15.000 Mkp.

Przy zamówieniu połowę zadatku, reszta za pobraniem. 
Cennik ilustrowany za nadesłaniem 200 Mkp. przekazem.
-------------- KUPUJĘ ZŁOTO i SREBRO. ............. ■--==

Käte učti narok
1923

druku.* HjMít SdEiiJř I kiesíonknwy wysyła franco za 
nadesłaniem 1000 mk. W. MAĆKOWIAK, Poznań, Traugutta 5.

Błlt Il'M »M Ü9HW (?. 1.11)
Adres w Płocku. Adres w Warszawie,

Dobrayńika, 29. Telefon 140. Krucza, 32. Telefon 94.18.
Zawiadamia Sz. Publ•cznośó, że uruchomiło stułą komunikaiją samochodową

między PŁOCKIEM a KUTNEM
Odjazd z Płocka o godz. 10 rano z Placu Kanonicznego z przed war­

ty, zdąż« s ę na pociąg kurierski w Kutnie, który wychodź* z Kutná o godz. 3 
m 07 po poł.,. a o godz, 5 ra.- 45 wiecz. staje w Warszawie.

Odjazd Z Warszawy pociągiem o godz. 10 m. 20 rano, który przy­
bywa do Kutna o godz. 12 m. 46, a stamtąd s«m<*chudem z przed stacji kolejowej 
o goflz. 1 m. 30 po poł. Przyjazd do Płocka o godz. 4-ej po pot
! Najlepsza, najszybsza i najwygodniejsza komunikacja !

Eit!« Htyuii nili! » dltjlt Stiw. Spożywczegi „Bratentwa“. Imii h i.
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RADA i ZARZĄD 
Mw In. Mw Ws 

zawiadamiana że:
w zastosowaniu się do § 31 i 32 UstawyQRada wy­

znaczyła na dzłeń 12 grudnia 1922 r. termin

@fiLiiEQó imniA
Członków Towarzystwa

celem :
zatwierdzenia projektu likwidacji Towarzystwa.

Zebranie walne odbędzie się w Płocku, ul. Koś- 
ciuszk i Na 8 w sali Towarzystwa Rolniczego o godz. J? 
5-ej po południu. -

KTOBY -=-

WiRDOMOŚĆ:

= W REDAKCJI = 

KURJERA PŁOCKIEGO.

11118«
chorobach płucnych

zalecają powagi lekarkia
JÄI.S1! THlOlOLfU Hf* 
sprzedają apteki i składy 
Przyjmuje się za porady lekarzy

W dniu 28 października 1922 roku 
ZOSTAŁ OTWARTY

Oddział w PŁOCKU
M dla Handlu i Przemysłu w Warszaw^.

w BiheM wtasrym, ulka Noshwł tt? 1, (Icnal hbp' Plom T-stwa 
Vzaj. Nrodytu) i załatwia wszelkie czynności siaiutem barih yizewidziane.

POSIADAŁ ROCZNIK

JMIIIi"
Z 1914 ROKU

PROSZONY JEST 
—■= o =*— 

POŻYCZENIE GO 
LUB 

ODSPRZEDRNIfl.

K^kspedjentkn sklepowa, bieg
Ł ła, rutynowana, potrzebna 
zaraz. Dobre, stałe miejsce dla 
uczciwej i samodzielnej osoby. 
Oferty piśmienne składać nale 
4y sub „Sklep” do Administr. 
„Knrjera Płockiego*.

Prenumerujoh

„Kurjer Płocki“.

Redaktor i Wydawca: L. BoslAskt. Kierownik literacki: Kbnslintj lolestl-lwdllóskl Odbite ¥ Draksrai 4nr)ers řtetkfeíJ“ I „ibwrt

„KURJER PŁOCKI“
nxazuje się codziennie z wyjątkiem niedziel i iwiąt 

....... z datą na dzień następny. ■ ■■ ■■
Rękopisów redakcja nie zwraca

ta rubrykę „Itadsstane" redakcja nie bierze unuowiedalalnoici.
Adres Redakcji i Administracji: Płock, ul. Koiegjalna M 8.

Adres dla depesz Płock — .Kurier". M Teleioiiu 125.

CENA PRENUMERATY :
w Płocku miesięcznie mk. 2000.— Z odnoszeniem do domu 

miesięcznie 2200mk. — Na prowincji P400 mk. 
Zagranicą miesięcznie 4500 marek.

Munar pojedynczy w Płocki kosztują 80 maroŁ
Konto w P. K. O. — 60990.

CENA 0SUSZEN :
Z» wiersz nonpareiu jodnoiamo vy i.* Il, III str. mk- 
Nekrologi za jeden wiersz nonp&relu......................
Załyczaine ogl. za jeden wiersz nonparam na ÍV str. 
Ogłoszenia drobne po mz. 103 za każdy wyraz tł“8'Łj 
diukiem podwójnie. Naminiej$ze ogłoszenie ma tsk

Ogiosienla zagraniczne o 1ÜÜ procent droze]. r
Kaida ni w» podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie Jut zlecone ofl*0* 

■ia ód dnia uni mj cen ber uprzedniego zawiadomienia.


